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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15, Czerwca .  

P r z y b y l i  t u :  J O .  Xi  ąźę G r z e g o r z
S a  c h  s e  n • A 11 e n b u rg. z A l t e n b u rg a .

H r a b i n a  W i t t e l s b a c h  z o r szakiem,  z M o ­
n a c h iu m  ; i

J e g o  Do s to jn o ść  L o r d  A d o l p h u s  - F i t z *  
C l a r e n c e ,  z L o n d y n u .

O d j e c h a ł :  Cesarsks-Roesyjski  Szamb e lan  
i  Radzc a  s t a n u ,  Xiąż ę  G a  l i  c z y n ,  d o  D r e ­
zna.

f w v m v u /v w iw w )  •

Wiadomości zagraniczne;

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7. Czerwca;

O ' w y p a d k a c h  d n i a  6; Czer wca 1 J o u r n a l s  
d e  P a r i s  nas tępu jące  od g odz in y  do go dz i ­
n y  zawiera w ia d o m oś c i :1 „ 0'2» zrana.^  Rada- 
M in i s t r ó w  zgromadz iwszy  s ię  o go dz in ie  9. 
wczoraj wł aś n ie  się rozesz ła .  M ó w ią  du żo  
o  tem;  źe Pa ry ż  »  p o ł u d n i e  ma być ogloszo-  
n y  za zostający w s tanie  oblęźeDia ; r ząd wsze­
lako użyje środka tego  tylko w raz ie  n ag l ąc e j 1 
po t r ze by .  S t rze lanie  n ieusta ło  ;• o w sze m sły­
szeć  się daje  ze  wszystkich s t ron.  Wszys tkie  
latarnie potłuczone. .W wielu dzielnicach

zaczynają  zn o w u  bić generalmarsz . -  P r z y  g ło ­
śn yc h  okrzyk ach :  „P r e c z '  z R e p u b l i k a n a m i !
p r ec z  z K ar o l i s t am i !“  n a d c h o d z ą  zewsząd  
m o c n e  oddz ia ły  gw ar dy i ' n a r od o  wej.  R o z d a ­
ją im naboje .  P rzesz ło  40,000 wojska roz ­
mai tego gatunku- broni ,  n i e l icząc  nawet  gwar- 
dy i  na rod ow ej  Pa ry ża ,  zgrornadz i ło się o b e ­
c n i e  w s tol i cy;  a co chwila prawie świeże 
wojska na d c h o d z ą  z okolic.  W  radz ie  rnini-  
s t erya ine j  sp rzeciwiano  się j e d n oz g o d n i e  p o ­
s t an ow ien iu  Króla,  s tanąć na czele  żołn ie rzy j- 
X ią ź ę  wszelako Nemursk i  d o w o d z ić  ma o so ­
biście pu łk iem swoim.  — O  g odz in ie  3 i -  
O b e c n i e  toczy się bitwa na  ulicy St. Mart in.  
Słychać, -  źe  wichrzyciele stali s ię  pana mi  
zb ro jowni :  W c z o r a j  bruk- był  powyrywany-
nap rz ec iw  mai r i e  6tćj dzie ln icy  i ulica zab a ­
rykadowana .  R z ą d  podczas nocy bruk z n o ­
wu  napr aw ić ,  barykady zn i e ść ,  zaś l a tarnie 
zd jąć rozkazał .  —  O  go dz i n ie  5. Piąty pu łk r 
u ła nów  nadch od z i  w tym m o m e n c i e  2 St. G e r ­
main  en  L a y e .  Dzia ła  wytoczono przy b ra ­
m ie  St. D e n y s ,  St. M ar t in  i p rz y  wnijśeiu do  
ul icy St, A n t o i n e ,  gdzie  Re pu b l ik a n ie  z a ­
ba ryka do wan i  dz ie lny  u t rzymują  og ień ;  — ■- 
O  godz in ie  6. S t rzelanie z b roni  r ęcznej  
t rwa ciągle na  rozmai tych  punktach.  Z e  
wszystkich st ron s łychać g ene ra lmar sz  i dz w o ­
n i e n i e  na  gwałt .  — O  go dz i n ie  9. Of ice r '  
inwalidów na czele oddziału 60 m ło d y c h  lu -



im
ó z i  o p a n o w a ł  s tanowi sko  pod H o t e l - D i e u .  
P rz y  mośc i e  N o ir e  D o n e  toczy s i ę  żwawa  
utarczka mię dz y  Republ ikanami  i wojski em  
ł i n i o w e m .  P i e r w s i  zajęl i  wszystkie  dp-tny 
■w p.rzyle,głości.. Prze*  2  god/hny bito s i ę  
w bliskości  mairie  6iej d z i t l n i c y ;  gwardya  
narodowa  tamże połączy ła  s ię z Repub l ika ­
n a m i ,  a tak dragoni  morderczą  tu s toczy l i  bi­
twą z e g r o m n e m  .mnós twem lud u ;  mi e szo ta -  . 
n i e  strzelal i  z  o i i e u .  —  O . g o d z i n i e  10, R e ­
p u b l i ka n ie  i wojsko biją s i ę  na ul icy Mon-t-  
roguei l .  Do myś la ją  s ię p o w s z e c h n i e ,  źe  -ci 
R e pu b l ik a n i e  eą K a ro i i s u m i  zakaptu.r/ .ojiymi.  
—, O  g o d z in i e  H .  Zacięta  i krwawa ro zp o­
c z y n a  się utarczka przy klasztorze St. M t r y ,  
g i l z i e  się Repub l ikan ie  zabarykadowal i .  M a ­
ją oni  chorą gw ie  c z er w o n e  i wielki  dostatek  
ł a du nk ów .  3 oddz ia ły  wojska l i n i o w e g o  
i 'jeden oddzia ł  gwardyi  narodowej  o toc zy ły  
i c h  ze  wszystki ch stron.  Przejęto  sztafetę ,  
która do W a n d e i  p rz ew ie ź ć  miała w ia do mo ść  
o  oba l en iu  d o ty c h cz a s o w eg o  rz ąd u ,  u c i e cz ce  
L ud wi ka  F i l ipa  i p r ok b m ac y i  Króla H e n r y ­
ka V .  —  W  po łu d n ie .  Przy klasztorze St. 
M e ry  okropna trwa rzeź .  Z e  wszystki ch 6tron 
s łychać  huk  d z ia ł ,  o b ró co n y c h  ku p r z e d m i e ­
ściu St. A n t o i n e .  Powi ad ają ,  ź e  s i ę  artyle-  
rya z  V i n c e n n e s ,  s tanąwszy  na wzgórzach  
ul i cy  St.  A n t o i n e ,  z w i t l k i e m  roz jątrzeni em  
spotyka z Repub l ikanami ,  Ci są m ię d zy  d w o ­
ma ogn iami .  Gwardya narodowa  z V e r s a i l ­
l e s  zajmuje plac zwyci ęs twa ,  g dz i e  do tychczas  
Stał pułk 38.  Mini s ter  wojny  wyprawi ł  g o ń ­
có w  do  wszystki ch P lac k om en d an tó w  w d e ­
partamentach  S ek w a n y ,  O i s e ,  i Sekwany  i 
M ar n e ,  jako i do  in ny ch  pr zy l eg łych .  —  P o ­
s ł o w i e  zagran iczni  do tychczas  n i ewyprawi l i  
j e s zc ze  g o ń có w .  —  S łychać,  źe  Król  po połu-  
d n iu  zw ie dz i  niektóre  d z i e ln i c e  miasta.  —  
O  g o d z i n i e  I .  z  po łudnia .  R e p u b l ik an ie  
rozsial i  pog ło skę  , ź e  15,000 mieszkań­
có w  z H a v r e  i R o u e n  im na p o m o c  spi e szy .  
—  O  g o d z i n i e  2.  L e g i o n  3_ci aresztował  89 
os ób ,  uz bro jonych  w szable i bron s taroświe ­
cką.  Bitwa toczy s i ę  na przed mi eśc iu  Poi s-  
f o ń n i e r e .  S p o s t r z e ż o n o ,  ź e  tylko kilka wy-  
ę h o w a ń c ó w  szkoły po l i t e chn iczne j  razem z R e ­
publ ikanami  w a lc z y ,  ale cala szkoła A l io r t  
przyłączyła  s i ę  d o  nich.  —  O  g o d z i n i e  2§.  
R o z c h o d z i  s i ę  w ie ś ć ,  źe  wojsko zn i e c i er p l i ­
w i o n e  diugą walką przy klasztorze St.  Mery ,  
arwającą już od g o d z in y  Qt-ej, 10 minut - czasu  
dało  R epu b l i ka no m do na my ś l en i a  s i ę ;  jeśli  
nen przec iąg  czasu n a da rem ni e  up ły n ie ,  w sz y ­
scy mają być zam o rd ow an i .  Roz ją trze n i e  
wojska i gwardyi  narodowej  dla t ego  m i a n o ­
wic i e  do  takiego dosz ło  s topn ia ,  p o n ie w a ż  
ijgisiaj zrana 4  batal iony regu larnego  wojak*

rokoszan ie  na g ło w ę  pob i l i .  —  O  g o d z i n i e  3 ,  
' H u k  dział  1 broni  ręcznej  n i e ty łko  nieustaje ,  
ale prze c i wn i e  co  ch wi la  s i ę  pow ięk sza .  
W  tym m o m e n c i e  .plac des  I n n o c e n t s  jest  
tern m i e j s c e m ,  g d z i e  ,si.ę najzacięciej  biją.  —• 
O  g o d z in i e  3^ R e p u b l i k a n ó w  w klasztorze  
St. Mt . ry  nii. zam or do w an o ,  D z i e r zą  on i  d o ­
tychczas  klasztor;  sp o d z i e w a m y  s i ę  jednak,  
źe ich s i ły -wkrótce będą  wy c i e ń cz o ne . ,  a on i  
takim"sjiosobein będą^przyrpuszen i  d o  podda­
nia sig.  —  W  tym m o m e n c i e  d o n o sz ą  nam,  
i e  Kr ul na cz e l e  wojska c i ąg n i e  wzd łuż  bul-  
warków.  N a  wysokośc i  pr zedm ieśc ia  Po i s -  
s on i e re  m o c n y  od d z i a ł  Re p ub l ik a n ów  u d e ­
rzył  na n i e g o ;  s t rze lano  na s ię na w za je m ;  
Kroi n i ezos ta ł  r a n io n y ,  N o w e  oddz ia ły  gwac-  
dyi  narodowej  n a d c h o d z ą .  —- U  g o d z in i e  4.  
Kiomuri ikacye w sz ę d z i e  p rze c i ę t e ,  bo w o j s l o  
l i n io w e  aa  wszystki ch punktach tamuje  przej­
śc i e ,  —  N a  g i e ł d z i e  g ł o s z ą ,  źe  X ięź n i c zk*  
Berry w P a i m b o e u f  wsiadła na okręt.

Min i s t er  wojny  ot rzymał  w ia d o m o ś ć  urzę ­
dową  , źe  K ięźn i czka  Berry i s totni e w W a n ­
dei  p r z e b y w a ; w skutek tejże wyda ł  o n  nast ę­
pujący okolńi l f  do  Prefek tów depar tamentów  
za c h o d n ic h :  „ W i a d o m o ś c i  prostą drogą  do  
Paryża na des z ł e  i zabran ie  wa żn yc h  papie­
rów d o w o d z ą  jak na jd ok ła d n ie j ,  ź e  X ięź n i -  
czka Berry  w towarzys tw ie  Pan i  Cbarette  a 
P a n a  de  Bu u rm on t  i s to tn i e  s i ę  w W a n d e i  
zna jduje ;  n iema ona p e w n e g o  miejsca p o b y ­
tu ,  l e c z  udaje s i ę  od ;gminy do  g m i n y ,  pra- 

' wie  zawsze  kon no ,  a to w takim stanie  wzbu­
rzenia  um ys łu  i n i e s p o k o j n o ś c i , iż ł a two  d o ­
c i ec  jej ś ladu i ją po znać .  P o c z y ń  Pan  na ­
tychmiast  w esp ó ł  z w ł ad za m i ,  m ia n o w ic i e  
z urzędn ikami  od cła po trzebne  ro zp o rz ą d ze ­
nia  do  wybadan ia  X ię £ n ic zk i .  Każ  VVPan 
przeszukiwać  wszystki e drogi  i pola , i za leć  
ż a n d a r m o m ,  żeby  b ac zn e  mie l i  oko  na p o ­
dróżujących;  rozpoczynaj  Pan  ś l edztwa ns  
zamkach i f o lwarkach,  gdz i eby  X ięź n i cz ka  u- 
krywać  s i ę  m o g ła  —  d o ś ć ,  n i e s zc zę d ź  Pan 
ani c za su ,  ani  k o sz t ó w ,  aby jej  s chron ien ia  
odkryć.  Po tw ier dza m już  p op rz e d n i e  w yna­
g r o d z e n ia ,  które Pan  zas ługę  w tej mierzą  
ł o ż ą c y m  of iarować z e c h c e s z . “

Z  P a r y ż a ,  dnia  7. Cz erwca .  —  ( D onieś, 
p ry w .)  N i e m o ź e s z  P a n  s o b i e  wystawić  
tych okropności ,  których Paryż w tych dniach  
d o ż y ł ;  a le  uda ło  s ię j ednak rzą dow i  wytępić  
do s zczę tu  o w e  o bm ie rz ł e  bandy Re pub l ika ­
n ów  i Karol is tów,  które tą razą s i ę  po łączy ły .  
Klasztor  St. Mery  zdob yto  s z tur mem  i powia­
da ją ,  ź e  ani  jedna żywa  dusza n i e u s z ła  tam 
mśc iwej  prawicy  gwardy i  narod ow ej .  Jęk 
n ie s z c z ę ś l iw y c h ,  z rozpaczą  wsze lako s i ę  bro­
n ią cy ch ,  słyszano przez cale ulice. Przeszła
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•Joe m ł o d y c h  l u d z i  s t a ł o  s i ę  t an i  o f i a r ą  s w e g o  
s a ś l e p i e n i a .  Pokój w p ra w d z i e  p rzywróconym a le  
i l e  też  n i e r o n i ą  l e r ą z ł e z  z a s m u c o n e  r o d z i n y ?  
L u d w ik  F i l i p  d z i a ł a  w sz ę d z i e  z  p o d z i w i e n i a  
g o d n ą  sp r ę ży s t o ś c i ą ;  p o w i a d a j ą ,  ź e  g w a r d y e  
n a r o d o w e  p r z ys p i e s za j ąc e  z ok o l i c  p r z y l e ­
g ł y c h  n a  p o m o c  K r ó l o w i ,  l e d w o  s i ę  ws t r zy­
m a ć  d a ły  o d  z a m o r d o w a n i a  r e s z ty  w i c h r z y ­
c i e l i  w k la sz to rze  w s p o m n i a n y m .

( N a j n o w s z e  w ia d o m o ś c i  z  Pa ryZa  z d n ,  io .  
C z e r w c a . )  —  L i c z b y  zab i t yc h  i r a n n y c h  w d.  
J .  i 6. j e s zcze  z  p e w n o ś c i ą  o z n a c z y ć  n i e m o ­
ż n a  i p r z e j d z i e  z a p e w n e  dn i  kilka,  z a n i m  P a n  
L a  ges,  A u d i t o r  R a d y  p a ń s t w a ,  ma j ąc y  so b i e  
z l e c o n e  w y b a d a n i e  p o l e g ł y ch ,  zda  swoj  r a p o r t  
w tej m i e r z e .  T y m c z a s o w o  354 r a n i o n y c h  
u m i e s z c z o n o  w l aza r e t ac h  i s zp i t a l a ch ,

Z  S t r a s b u r g a ,  d n i a  i i .  C ze rw ca ,  
P r e f e k t  t ut ej s zy  og ł a sza  w G a  z e c i e  d o l ­

n e g o  R e n u  n a s t ę p u j ą c e  d e p e s z e  t e l e g r a ­
f i c z n e :  . .

I ,  P a r y ż  d n i a  TO, C ze rw c a  o g o d z i n i e  i i . 
p r z e d  p o ł u d n i e m :  , , W s z y s t k o  tu z u p e ł n i e  
s p o k o j n e .  W ł a ś n i e  K ro i  J m c  o d b y w a  p r z e ­
g l ą d  gw ar d y i  n a r o d o w e j  d e p a r t a m e n t u  S e k w a ­
n y  i wojska  l i n i o w e g o .  W s z y s t k o  i dz i e  j ak  
n a j l e p i e j  “  —  IŁ.  P a r y ż  d.  10. C z e r w c a  o g o ­
d z i n i e  6 .  w i e c z ó r :  „ R e w i a  s i ę  k o ń c z y ;  n i g d y  
n i e w i t a n o  K ró l a  z t a k i e m  u n i e s i e n i e m  r a d o ­
ś c i ;  n ig d y  pokoj  w P a r y ż u  n i e z d a w a ł  s ię byc  
b a r d z i e j  u s t a l o n y m ,  —  R z ą d  p o m y ś l n e  o t r z y ­
m a ł  w ia d o m o ś c i  z z a c h o d u .  L a h o u s s a g e  
( b e r s 2 t  S z u a n ó w )  do s t a ł  s i ę  w n i e w o l ą .  Z a ­
m e k  p o d  C l i s s o n , d o k ąd  się wie lka  l i c zba  
■ k o m p r o m i t o w a n y c h  co fnę ł a ,  z a p a l o n o  m i m o  
d z i e l n e j  o b r o n y  p o w s t a ń c ó w ;  wszys tk i e  o s o ­
b y  t a m  usz ł e  z g i n ę ł y ,  j u ż  to w p ł o m i e n i a c h ,  
już to pod  m i e c z e m  wo j sk a ;  na z w i sk a  i ch  
a ie s ą  j e s z c z e  wszys tki e  w i a d o m e .

A  n g  t i a .
Z L o n d y n u ,  dn i a  2. C z e r w c a .

W c z o r a j  dal  N .  P a n  p o s ł u c h a n i e  p r y w a t n e  
M i n i s t r o w i  H a n o w e r s k i e m u ,  H r a b i e m u  G r e y ,  
Margrabiemu B er e s f o r d  i P a n u  J a m e s  Kemp t .  
—  vVczoraj po p o ł u d n i u  za szczyc i l i  Króle- 
ł t w o  Jmć o b e c n o ś c i ą  swo ją  wielki  fe s tyn  d a n y  
p rz ez  P an a  W a r t l i e u  W a l l e r  i B a r o n o w ę  
H o n e  na p a m ią tk ę  ' z w y c i ę s t w a  m o r s k i e g o ,  
odniesionego p r z e z  H r .  H o w e .

G e n e r a ł  belgi jski  G o b l e t  m ia ł  o n e g d a j  e ra -  
35j  d łu gą  r o z m o w ę  z L o r d e m  P a l r n e r s t o n e m ,  
C e le m  jego  m i ss y i ,  b y ł o ,  d o p i ą ć  c z y n n e j  in-  
ter w e n c y i  ko n fe r e n c y i  l o n d y ń s k i e j ,  aby Kró la  
W il h e lm a  z na g l i ć  d o  p r z y z w o i t e g o  za ł a tw ie ­
nia  sp r aw  w sz ys tk i c h ,  n ad ew szy 6 tk o  za ś  do  
■ u p e łn e g o  u s t ą p i e n i a  z g r a n i c  belgi j sk ich .  
F a n a  v a n  de  W e y e r  o c z e k u j ą  w L o n d y n i e  d. 

a l b o  13. C zerwca, P o d c z a s  n ie b y ta o śc i

j e g o  sprkvyuje s ł u ż b ę  P o s ł a t m i k a  Be lg i i  p r z y  
d w o r z e  Łeg os t r on ny m P a n  W a l l e z .

S ł a w n y  f i lozof  p o l i t y c z n y  i p r z y j a c i e l  T a l ­
l ey r an da ,  S i r  J a m e s  M ac k i n t o sh  ( o  z g o n i e  
k lo r eg o  j u ż  w z m i a n k ę  uc zy n i l i ś m y  w p i ś m i e  
n a s z e m )  jes t  a u t o r e m  dz i e ł a  V i n d i c i a e  Gal i i -  
c ae  i r o z p r a w y  o b s z e r n e j  w y m i e r z o n e j  p r z e ­
c iw  R o ja l i z t n o w i  E d m u n d a  B u r k ę ;  b r o n i ł  o a  
w y c h o d ź c a  f r a nc u z  k i ego  P e l t i e r  p r z ec i w  
p rze ś l ad o  w an io rn  N a p o l e o n a  , k tór e M i n i s t e -  
r y u m  ó w c z e s n e  a n g i e l s k i e ,  6amo  s i ę  u p a d l a ­
jąc ,  w s p i e r a ł o ;  p o t e m  o b r a n y  s ę d z i ą  w Boiu-  
b a j  po  p o w r o c i e  s w o im  zos t a ł  c z ł o n k i e m  par -  
l a m e n t u  i z a sz cz y t n e  za jm u je  o d t ąd  s t a n o w i ­
sko m i ę d z y  d z i t  j o p i s a m i  u i e l y lk o  A n g l i i ,  l e c s  
też E u r o p y  ca łe j .  N i m  się c a łk i em p ośw ięc i ł  
z a w o d o w i  p r a w a ,  p r zy k ł ad a ł  s i ę  w m ł o d o ś c i  
swo je j  do  n a u k  m e d y c z n y c h .

G l o b e  w  n a j św ie ż sz ych  w i a d o m o ś c i a c h  
s w o i c h  z St. M i c h a e l  d o n o s i ,  co  n a s t ę p u j e :  
„ P r z y b y ł o  tu wie le  p ła ski ch  s t a tków z F. ran-  
c y i ,  k tó ry ch  u ż y ć  ch c ą  przy w y l ą d o w a n i u  
w P o r t u g a l i i ,  a na p o k ł a d z i e  t ych że  z n a j d o ­
wa ł  s i ę  p i ę kn y  k o rp u s  o c h o t n i k ó w  f r an cu z -  
k ich ,  J t s t  tu p o d o b n i e ż  b a t a l i o n ,  n a z w a n y  
„ k o r p u s  ś w ię t y “  sk ł ada j ący  s i ę  z s a m y c h  ofi ­
c e r ó w ,  a d ru g i  z ł oż o n y  z s a m y c h  s t u d e n t ó w  
z K o i m b r y .  W y  p rawa  dn i a  25.  wyjdz i e  p o d  
ża g l e  i po  u p ł y n i e n i u  ki l ku d n i ,  s p o d z i e w a ć  
s i ę  na l e ży  w a ż n y c h  w y p a d k ó w , “

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  30. Maja.

M ł o d o ś ć  i f i zycz ne  u s p o s o b i e n i e  X ię e i a  
R e i cb6 l ad t  p r z e m o g ł y  6labość i X iąż ę  od  d n i  
ki lku ma  s i ę  lepiej .  C h o l e r a  ukaza ł a  s i ę ' zno-  
w u  w ki l ku d z i e l n i c ac h  m i a s t a ,  n a j m o c n i e j  
w L e o p o l d s l a d l .  Z  S t a m b u ł u  w i a d o m o ś c i  
d o c h o d z ą  do  10. Maja .  D z i a ł a n i a  w o j e n n e  
mi a ły  się r o z p o c z ą ć  po  B e j r a rn i e .  W o j s k p  
B asz y  E g i p s k i e g o  p o s u w a ło  s i ę  ku A l e p p o .  
F l o t a  zaś  k r ąży ł a  ko lo  wyspy  R h o d u .  M a  
o n a  n a j w ię c e j  maj tków g r eck i c h  i c u d z o z i e m ­
ców b i e g ł y c h  w sz tuce  żeg la r sk i e j ,  i po  w ię ­
kszej  c zę śc i  sk łada się z o k r ę t o w  n o w y c h ,  
w cze tn wszys tk i em ma  wyższość  nad  f lotą  t u ­
r e c k ą ,  dó  kiórej  d o p i e r o  ma j tków z b i e r a j ą  i 
z a r az  o d d a j ą  d o  s ł użby  ok rę t owe j .

W  d n i u  n ,  C ze rw c a  r .  b.  w m a j ę t n oś c i  
swej  L u b o s t r o ń  z w a n e j ,  u m a r ł  J W ,  F r y d e ­
r y k  H r a b i a  D r o g o s ł a w  S k ó r z e w s k i ,  
w 62. r ok u  w ie ku  sw e g o .  N i e  s a m a  z n a k o ­
mi tość  r o d u ,  an i  m n o g o ś ć  dos t a tków,  m ie śc i ­
ł y  go  w r z ę d z i e  n a j z n a k o m i t s z y c h  o b y w a t e l i  
p r o w in c y i  na sze j .  —  P r a w d z iw y  o j c i ec  s w y c h  
p o d w ł a d n y c h ,  p o d p o r a  p ie ról  i  n ę d z a r z y ,  da»
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broczyńca- wszystkich p o t r z e b n y c h , P an  ho j­
ny i-w spaniały . — O jciec ,  mąż i k re w n y  wjo* 
rowy, !• u w ie lb ian y ,  ; czuły i szczery- p rzy jacie l ,  
obyw ate l  rzadk iem i cnoty  o b d a rz o n y  , Polak- 
p raw y ,,  kochający sw oję o jc z y z n ę  i m n o g ie  
tego  dający dow ody  ;; te by ły  przym io ty  śp. 
JFryderyka H r .  S k o r / e w s f c i e g o k t ó r e  pam ięć 
je g o  w se rcach  w spółobyw ateli  u w iec zn ią ,  —  
N ie ra z  poch lebs tw a zdawały się, być' k o n ie ­
c z n y m  pogrobow ej. tnow y w a ru n k ie m ,— Ł at wąi 
jedną, ,  tą rażą- i p rzy je m n ą  dla m ów cy  p o w in ­
n o ś c ią  b ęd z ie  pochw ała  cnot H r .  SkórzewBkie* 
go. —  Sławić je inoźe b ez -o b aw y ,,  g d y ż  j e — 
d n o z g o d n e  s łuchaczów  św iadec tw o ,,  prawdę: 
ełów je g o  po tw ie rdz i:  — Śmiało  będz ie  mógł- 
o n im  p o w ie d z ie ć :  C no tą  i za s ługam i’ cześć'
d la  się i p rz y c h y ln o ść  z je d n y w a ł ;  — skro ­
m n o śc ią  i s ło d y c z ą ,  sarnę naw e t  zawiść ro z ­
braja ł;.  —— P o z n a ń  ,-, d , . l8 .  C zerw ca 1832.

W  s p ó ł'o b y  w a l e i.

W Y D ZIER ZA W IE N IE ..
D o b ra  R edgoszcz  p tu  W ągrow ieck iego  m ają  

b y ć  od  Sgo Jana-r .  b . .na1 trzy po sobie następu., 
jące lata," aż do Sgo Jana  1835. najwięcej dają­
cem u  w dz ie rżaw ę  w ypuszczone ,,  do  czego- 
termin- licytacyjny- na

d z i e ń  30. C z e r w c a  r. b. 
p o  p o łu d n iu  o godzin ie  ątej w d o m u  Ziemstwat 
w y zn aczonym  zosta ł;  na k tóry  zdolni i ocho tę  
dzierżaw ien ia  mający z tern n a d m ie n ie n ie m  
wzywają s ię ,  źe tylko ci do licytacyi p rz y p u ­
szczonym i być m o g ą , ,  którzy n a -z a b e z p ie c z e ­
n ie  licytum  Tał- 5oo:kaucyi natychmiast-  złożą, 
i w razie po trzeby  ud o w o d n ią ;  źe  w arunkom ' 
kontraktu zadosyć uczynić są w stanie.

P oznań; dn ia  8. C z e rw ca -1832;
D  y r e k c v a P r o  w i n c y a  1n a  Z i e m s t w a .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E . .
Z  odw ołan iem  się  dó  obw ieszczenia naszego- 

z  dn ia  10. Kwietnia rr b ; ,  uw iadom iam y  publi­
czność, iż do wydzierżaw ienia  dóbr  
• 1) S rn o l i c e  pow iatu  Krobskiego,

2)  B o  l e w i  c e  powiatu: Bukowskiego,, 
now y  te rm in licytacyjny na>

d z i e ń :  3 6 t y  C z e r w c a  r .  b.,, 
w yznaczonym  został;

P o z n a ń  , dn ia  14.. C zerw ca-1832*.
D y  r e k c y  a P r o w i n c y a l n a  Z i e ms t w a t

OBWIESZCZENIE.
W  W .  D ziedziców  i P ossesso rów  d ó b r , ,  na '  

Których kapitały dla kościoła i duchow ieństw a ' 
»  Botku i Zdzieszu  są lokow ane n in ie jszem  u ­

prze jm ie  w zy w am , aby  p rocen ta  tak zaległe ja­
ko i n a  S. J a n  b. r. przypadające  najdalej do d, 
8- L ipca bv r. franco pocztą lub  też przez  u m y ­
ślnych posłańców tu d o B o rk u  nades ła li ;  w p rz e ­
c iw n y m  bowiem ' i'azie sarni sob ie  w inę  p rzyp i­
sać  m uszą, ż e  procenta  te od  opóźn ia jących  się  
d rogą  exekucyi śc iągane zostaną.— Z d za esz p o d  
Borkiem, dn ia  10; Czerwca 1832. r.

(podp .)  Xiądz-- W  o I n i e w i c z;
P roboszcz .  Borkowski' i; Zdzieszewski,

W ie le  osób 'c ie rp iących  bóle zębów  i p ra g n ą ­
cych jeszcze  pom ocy m o je j ,  jest mi p o w o d em  
do p rzed łużen ia  p oby tu  m ojego do dn ia  l2 g o  
L ip ca  r. b. O  tern- main h o n o r  P rześw ie tney  
P ub licznośc i  do n ie ść  na jun iżen ie j;  n ad m ie n ia ­
jąc ,  iż od  dnia 2.3, miesiąca b ieżącego  m iesz­
kać będą, w starym ry n k u  u z ło tn ika  P an a  R a ­
deckiego pod  liczbą go. na  p ierw szem  piętrze,.

P o z n a ń ,, dnia: i8 ."Czerwca i832‘-
C. J .  L i n d  e r e r  

D en tys ta ,  nad w o rn y  i un iw ersy teck i 
2  Berlina..

Ukradzione listy zastawne».
Na- d rodze  z W arszaw y  do  M iłosny  (p ier­

wszej stacyi traktu do Moskwy) skradz iono  z d. 
12; n a -13, m. bi nas tępujące  listy zas taw ne p o l­
skie z 301a kuponam i::

L i te ra  B. po zł ja. 5000, N ro ,  6 ig .  —  92452. —
• 55ĆS3..

s  C .p o z ł p ,  1000. N ro. 7 4 2 4 ;— 11978 — 
64,960. — 65258. —  67091. — 103850.
—  104455. —  iog202i — 109328-. —  
115091. —  115363. —  U9535- —
121092; —  121903. —  122010. — -
148829. — 149273. — 149861. —
149862. —  149868. —  149863. —
149104. —  150462. —  150479.

e D ; .po  z}p.5oo. N ro .  16563.—  19521.—  
21497- — 21518. —  69235,.—  12 2 980.
—  124817.— 1248161— 124397. — • 
128750. —  128755* —  128794- —  
1 2 9 0 1 6 :— 129516. —  1 2 5 7 3 9 .—  
130881- —  130896* — 132320.

•- E. poz lp .200 .  N ro .  80576; —  81669 .—
81673. — 82780.— 84634;— 85199.—
96482 .— 97596' — 97597-— 97^48.

Jeże li  kto listy w spom nione  spo trzeże ,,  raczy 
u w ia d o m ić  o  tern n iezw łoczn ie  właściciela 
tychże kupca  P io tra  Isajew  w W arszaw ie ,  albo 
też n iżej podp isanego ,  i m oże  być pewnym,- 
ź e  n ie ty lko z w ró co n e  m u  zos taną wszelkie ko-- 
6zta, ale naw e t  odb ie rze  s to sow ną  nagrodę .

E. W. G r ae t z..


